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Co ma wisieć
nie utonie...
Franco łowił ryby
i wpadł do wody

MADRYT, ■'
.1/ DZIENNIKACH zagranicz-
’’

nych ukazały, się wiadomo­
ści że generał Franco podczas
łowienia ryb wypadł za burtę
swego yachtu. W związku z tym
rzecznik madryckiego minister­
stwa spraw zagranicznych zaprze
czył kategorycznie, jakoby Fran­
co „miał paść ofiarą7 wypadku na

morzu lub jakoby miał być doko­
nany zamach na jego życie. „Ge­
nerał Franco — oświadczył rzecz

nik — prowadzi jak najnormal­
niejszy tryb życia w San Seba­
stian".

Należy podkreślić, że oświadczę
nie rzecznika przeznaczone było
jedynie dla prasy zagranicznej i
nie ukazało się w dziennikach
frankistowskich.
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A RTYSCI radzieepy w to-

warzystwie wiceprez. inż.
E. Tora. Pierwszy z Itswej M.
M. Gabowicz, pierwsza z pra­

wej S. N. Golowkina.

Tortury
i chłosta
oto anglosaskie

metody
„wychowawcze**

Chińscy partyzanci stali się częścią armii

Ważny port Fuczou

zagrożony

1

GENEWA, '3.8.

RADA Gospodarczo . Społeczna
ONZ zakończyła debaty w

sprawie tzw. pracy przymu­
sowej.

Wysuwane w toku dyskusji ar­
gumenty przedstawicieli ZSRR,
Białorusi i Polski, demaskujące
Istotne ' cele inicjatorów dyskusji
nad zagadnieniem tzw. pracy przy­
musowej, wywarły duże wrażenie
na wielu delegatach, którzy nega­
tywnie ustosunkowali sie do pro­
jektu rezolucji amerykańskiej. Re­
zolucja ta została jednak przyjęta.

AĄ7 TOKU dyskusji nad rezolu-
’’

cją, delegat radziecki Aru-
tunian polemizując z twierdzeniem
delegata brytyjskiego jakoby w

Anglii więźniowie nie podlegali
chłoście cielesnej, odczytał ustęp z

ehcyklopcdi brytyjskiej, wydanej
w roku 1947. stwierdzający, że

kary cielesne przewidziane ustawo
dawstwem stanu Delavara (jeden
ze stanów USA). Kanady i Wiel­
kiej Brytanii wciąż jeszcze są sto­
sowane za pewne przestępstwa..."
Przedstawiciel radziecki przytoczył
następnie informacje „New York
Hcrałd Tribune" z 3 sierpnia, w

k’órej podkreślono, że w myśl o-

bowiązujących w stanie północna
Karolina zasad, więźniów można
pozbawiać żywności zakuwać w

kajdany przywiązywać za ręce do
krat i pozostawiać w tej pozycji na

50 godzin oraz poddawać chłoście
ci':esnej!

Powołując sie na kodeks kamy
USA, który zezwala na zmuszanie
więźniów do okrutnej pracy, obli­
czonej wyłącznie na ich wycieńczę
nie, Arutunian oświadczył:

Radziecki kodeks karny — nie
zna zupełnie tego rodzaju form
prasy. Ustawy radzieckie rów­
nież i w tej* dziedzinie są naj­
bardziej postępowe i ludzkie. Ra
dzieckie ustawodawstwo karne
zmierza do wychowania osób,
które dopuściły sie przestępstw
wobec państwa lub społeczeń­
stwa.
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Wczoraj rano

wyruszyła
z Warszawy
sztafeta
do Budapesztu

Wczoraj o godz. 9 rano sprzed
siedziby Zarządu Głównego ZMP
w Warszawie, wyruszyła Między­
narodowa Sztafeta Młodzieży z

meldunkami na Światowy Festi­
wal i Kongres Młodzieży Demo­
kratycznej, który odbędzie się
między 14 i 28 sierpnia br. w Bu­
dapeszcie. Pięciu ZMP-owców z

Warszawy na nowych, lśniących
motocyklach przejedzie przez Łódź,
Dąbrowę Górniczą i w Katowicach
przekaże meldunki młodzieży ślą­
skiej, która dalej powiezie je do
granicy Czechosłowacji. Motocy­
kle, na których jedzie sztafeta, o-

zdobione są zielonymi i czerwony­
mi flagami.

Wyjeżdżającą sztafetę żegnał w

imieniu Zarządu Głównego ZMP

poseł Młotecki, szef delegacji pol­
skiej na Festiwal i Kongres w Bu­
dapeszcie:

— Waszym zadaniem — powie
dział m. in. — jest strzec meldun
ku, który mówi o naszych osią­
gnięciach w Polsce Ludowej, o

naszej pracy dla budowy Pań­
stwa Socjalistycznego i dla bu­
dowy, światowego pokoju.

Komunikacja telefoniczna

między Pekinem a Czangsza
przywrócona w ciągu paru dni

PEKIN.
Tak podaje agencja Nowych Chin, formacje partyzantów chiń-

•’ skich, działające od roku 1943 w prowincjach południowych Kwan-
tung i Kangsi, rozkazem rewolucyjnego komitetu wojskowego Chin
Ludowych, zostały włączone do armii ludowej jako integralna jej
część. Dowódcami nowej formacji wojsk ludowych zostali genarało-

wie Lian-Kwang i “
— -Tang-Tsaiyu.

LONDYN.

Agencja Reutera
kongu, że oddziały
ludowej, współdziałające z party­
zantami, grożą odcięciem Fuczou,
ważnego portu położonego naprze­
ciw Formozy. Formacje ludowe po
suwają się w kierunku miasta
Yingtai, położonego w odległości 50
km na południe od Fuczou. Po za­
jęciu Yingtai, droga do Fuczou sta
nie otworem przed armią ludową.

Inne formacje wojsk ludowych
dotarły do Szaojang, położonego w

odległości 100 km na zachód od
Henjang i około 150 km na połud­
nie od Czangsza, stolicy prowin­
cji Hunan.

donosi z Hong-
chińskiej armii

Egzotyczni
przybysze
z Yietnamu

Ai

PEKIN.

Jak podaje agencja Nowych
Chin, między Pekinem a wyzwolo­
ną niedawno stolicą prowincji Hu­
nan Czangusza, wznowione zosta­
ło ■połączenie telefoniczne i tele­
graficzne.

na Międzynarodowym Festiwalu Filmowym

Polska nagrodzona
za najlepszą krótkometrażóinkę

[V A IV Międzynarodowym Festiwalu Filmowym w Mariańskich
’

Łaźniach, zorganizowana pod hasłem „O nowego człowieka,
o szczęśliwszą ludzkość" — I nagrodę otrzymał film radziecki „Bitwa
Stalingradzka", upamiętniający największe wydarzenie minionej woj­
ny, ukazujący walkę nowego człowieka w obronie socjalistycznego pań
stwa.

Nagrodę Pokoju przyznano ra

dzieekie-mu filmowi „Spotkanie na

Łabie", wyrażającemu szczerą wolę
współpracy między narodami i

walkę w obronie światowego poko.
ju

Nagrodę Pracy otrzymał węgier­
ski film „Pięde ziemi", dający rea­
listyczny oj>raz środowiska wiej­
skiego i jego wałki o wolność.

Polska otrzymała nagrodę za

najlepszy krótkometrażowy film
dokumentalny pt. „Nowa Wieś"
(scenariusz Franciszka Gila).

Wśród zaszczytnie wyróżnio­
nych I miejsce zajął reżyser An­
toni Bohdziewicz, twórca filmu
„Za wami pójdą inni".

Dalsze nagrody otrzymali: reży-
:r francuski Louis Daquin za film

o górnikach „U brzasku dnia", A-

mcrykąnie: Dawid Wolff, Leo Hur-
w'tz, Paul Strand, Paul Robeson
za film „Rodzinny kraj", meksykań
Ai operator Gabriel Figuera za fo-

tografie w filmie „Maclovia“, An­
glik William za muzykę do filmu
„Scott w Antarktydzie", radziecki
arysta Borysow za najlepszą grę w

filmie „Akademik Pawłów".

OSTATNIM dniu Festiwalu
’’ obchodzono uroczyście ^ł'zy-

padającą w tym roku 30 roczrfcę po
wstania radzieckiego filmu. Po
przemówieniu wiceministra kine­
matografii ZSRR, Szczerbiny, wy­
świetlone zostały filmy „Życie w

kwiatach" i „Lenin".
Obecnie w pięciu miastach Cze

chosłowacji — w Pilźnie, Braty­
sławie, Morawskiej Ostrawie, Mo­
ście i Gottwaldowie rozpoczynają
się robotnicze festiwale filmowe.
W skład sądu
wchodzą tam
świata pracy z

piracy na czele.
Po wyświetleniu filmów odbę­

dą się na tych festiwalach pu­
bliczne dyskusje.

jadąc na festiwal
do Budapesztu

zatrzymali się
uj Krakowie

Niecodzienni goście zasiedli w

niedzielę w restauracji Grand Ho­
telu. Od towarzyszących 'egzotycz­
nym przybyszom ZMP-owców do­
wiadujemy się, że.. jest to grupa
młodzieży vietnamskiej, która , za­
trzymała się w Krakowie w cza­
sie swej podróży do Budapesztu (ha
Festiwal Młodzieży). ■

Vietnamczycy mówią doskonalę
po francusku, a kilku z nich wła­
da językiem niemieckim i angiel­
skim. '

:

Najmniejszy z całej grupy chło­
pak, ubrany w kremową koszule
z czerwonym krawatem, na któ­
rym widnieje żółta gwiazdą,
N-Quven-Nqoc-Ha, pochodzi, jak i
większość jego kolegów, z Saigónu,
a ostatnio przebywa ną studiach w

Paryżu. O swej dalekiej ojczyźnie
mówi ze wzruszeniem; zdobytą we

Francji wiedzę poświęci kiedyś dla
dobra. Tak on, jak i jego kole­
dzy, skarżą się. iż jako „koloro­
wi" natrafiają . często na szykany
francuskich władz szkolnyph,

— Ale to nic, wszystko przetrzy
mamy — mówi N-Quven-Nqoc-Ha.
Ojczyzna nasza musi być wolna 1
szczęśliwa, jak inne kraje, które
widzieliśmy w czasie naszej po­
dróży.

„Dobroduszny
senat USA

<d

konkursowego
przedstawiciele
przodownikami

Wczoraj rozpoczął się proces
przywódców bandy podziemnej

PRZED Wojskowym Sądem Rejonowym w Krakowie, rozpoczął
się w dniu wczorajszym proces przeciwko ks. Władysławowi Gur
gackowi i 5 towarzyszom: Michałowi Żakowi, Stanisławowi Szaj

nie, Stefanowi Balickiemu, Leonowi Nowakowskiemu i Adamowi
Łegutko,

Akt oskarżenia zarzuca wyżej wymienionym przynależność do
ni* egalnej organizacji „Polskiej Podziemnej Armii Niepodległościow­
ców", w ramach której przygotowywano się do obalenia ustroju Rze
cźypospolitej oraz dokonano szeregu napadów rabunkowych z bro­
nią W ręku ńa instytucje państwowe i spółdzielcze.

O godz. 9 rano wchodzą na sa--

ię oskarżeni.
Przewodniczący odczytuje akt

oskarżenia, z którego wynika, że
ks. Gurgacz i jego wspólnicy w to­
ku śledztwa przyznali się do za­
rzucanych im przestępstw.

Po wyzwoleniu na terenie pów.
no .-.'o-sądeckiego powstała nielegal
na organizacja P. P. A. N., która
przez okres 2 lat. prowadziła oży­
wioną' działalność terrory styczno-
raburtko.wą. Na wiosnę. ,1948 roku
organizacja ta wyłoniła grupę pod
na?>wą ..Żandarmeria", która liczy­
ła ostatnio 20 osób. Organizatorem
oddziału P. P. A. N. i „Żandarme­
rii". był Stanisław Pióro — znany
po i pseudonimami „Emir", ,.Pod-
ha anin" i „Mokort", przywódcami
zaś byli': wyżej wymieniony Pióro
i ks. Gurgacz, pseudonim „Sęp" i

„Ojciec".

KS.' Gurgacz wstąpił do „Żan­
darmerii" w kwietniu 1918 r.

W bandzie, ks. Gurgacz objął
funkcję kapelana i wychowawcy
politycznego. W dwa miesiące
późnej ks. Gurgacz bierze udział
w napadzie rabunkowym na obóz

w miejscowości Myśleć, pow.
Newy Sącz.

Dnia 4 września ub. roku człon­
kowie bandy • wraz z oskarżonym
ks. Gurgaczem, zatrzymali na dro­
dze koło. Krosna samochód i poda­
jąc się za żołnierzy W. P., zrabo­
wali wówczas 500.090 zł na szkodę
spółdzielni Samopomocy Chłop­
skiej. 16 września ub. roku, banda
dokonała drugiego napadu na spół
dzielnię Samopomocy Chłopskiej
w Bujawicach, gdzie zrabowano to

wary na sumę 100.000 zł. 23 paź­
dziernika 1948 . r. dokonano napa­
du na spółdzelnię Samopomocy
Chłopskiej w Haczynie kolo Kro­
sna, gdzie dokonano rabunku to­
warów i gotówki na sumę 340.000
zł. Podczas tego, napadu Jeden z mi
licjantów zośtąl postrzelony..

' W maju 1949 foku' grupa „Żan­
darmerii" podzieliła, się ńa trzy od­
działy. 'Oddział; w którym znajdo­
wał' się ks.:Gttrgacź,;' ulokował się
w Jabłohicy Polskiej..

Dnia 14 czerwca br. ks. Gurgacz,
Szajna;.Balicki i .Nowakowski uda­
li: się do: 'Krakowa. celem dokona­
nia napadu rabunkowego . na Na-
rodowy Bank Polski przy ul. Basz­
towej.' Następnego dnia oskarżony
Żak' udał się do Banku, podczas,
gdy , wspólnicy oczekiwali sygnału
na ulicy. Dnia tego napad nie udał
tsię,.‘jak , również nię^udał się pla­
nowany .napad na. kwesturę Uni­
wersytetu Jagiellońskiego.
D ROJEKTOWANY napad koło

dworca kolejowego również za

kończył się fiaskiem. Dopiero dnia
2 lipca br. banda dokonała napa-

du na woźnych Banku Spółek Za­
robkowych, którym zrabowano 3
miliony zł. Był to ostatni wyczyn
członków „Żandarmerii", po któ­
rym zostali aresztowani.

Jako pierwszy złożył zeznania
ks. Gurgacz. Do popełnienia prze
otępstw przyznaje się, jednocze­
śnie jednak nie poczuwa się do
winy. W zeznaniach swych za­
słania się pełnieniem obowiąz­
ków kapelana. Na pytanie prze­
wodniczącego. co robił w ban­
dzie. odpowiada, że przez pierw­
sze miesiące odprawiał Msze Św.,
tłumaczył ewangelię i spowiadał
członków bandy.
W dalszych zeznaniach przyzna­

je jednak, że brał czynny udział
w szeregu napadów, jak również,
że wszystkie napady aprobował. Na
zakończenie swych zeznań, oskar­
żony ks. Gurgacz cynicznie zezna-

je, że rabowanie mienia państwo­
wego i spółdzielczego jest zgodne
z jego etyką i mora nością.

Rozprawa trwa

Czang Kai-szek

werbuje
Japończyków

9

nie „ukarze',
Francji
WASZYNGTON.

Senat USA odrzucił propozycje
„ukarania” Francji obcięciem, kre­
dytów marshallowskich za „nieod­
powiednie traktowanie"' 37 ’>fnery_
kańskich przemysłowców, działają­
cych na terenie francuskiego Ma­
roko. Senat odrzucił te niezwy­
kłą, nigdy niespotykana w 'stosun­
kach międzynarodowych propozy­
cję, niewielką większością ałosów:
46 przeciw 34.

boksera
Józefa Ciećinierza

na ringu
Fu Solicach Zdroju

(Telefonem z Wrocławia)
W Solicach Zdroju, w pobliżu

Wałbrzycha, zdarzył się w dniu 7
bm. tragiczny wypadek podczas me

czu bokserski go. Na zawodach
Ogniwo-Wrocław •

Górnik-.Talia znany pięściarz Wro­
cławia Józef Ćiećwierz poniósł tra­
giczną śmierć.

28-letni Ćiećwierz walczył w wa­
dze ciężkiej z Braneckim. Przed wal
ką obaj pięściarze byli zbadani
'przoz lekarza; który nie miał żad­
nych zastrzeżeń-co do zdrowia zba­
danych.

W trzecim starciu, pod koniec
walki zawodnicy weszli w zwar­
cie, po którym Branecki trafił
przeciwnika czystym i prawidło­
wym ciosem w okolice serca. Cie-
ćwieiws padł na deski a sędzia rin
go wy rozpoczął liczenie.
W momencie kiedy sędzia wypo­

wiedział. sześć nastąpił gong. Cie-
ćwierza posadzono na krześle w na­
rożniku i rozpoczęto go cucić. W
tym czasie ogłoszono remisowy wy­
nik walki. Jak się okazało był to o-

statni remis Ciećwierza, gdyż bok­
ser ten nie odzyskał już przytom­
ności.

Tragiczny wypadek wywołał na

Dolnym Śląsku przygnębiające wra

żenie.
Zwłoki Ciećwierza zostały w po­

niedziałek po południu przetrans­
portowane do Wrocławia, gdzie w»-

■tanie dokonana sekcja.

do pomocy

JAK donosi agencja Nowych
Chin, władze ludowe otrzyma­
ły wiarogodne. wiadomości, że

Czang Kai-szek zabiega o sformo­
wanie 100_tysięcznej armii japoń­
skiej. która miałaby być użyta do
walki przeciwko chińskim woj­
skom wyzwoleńczym.

Agencja stwierdza, że plan wy­
korzystania Japończyków do wal­
ki po stronie Kuomintangu pow­
stał już kilka miesięcy temu w o-

kresie klęski wojsk nacjonalisty­
cznych pod Suczou i Pengpu. Czang
Kai-szek zwolnił podówczas japoń­
skiego zbrodniarza wojennego Oka
murę, byłego dowódcę naczelnego
japońskich sił zbrojnych w Chi­
nach, wysyłając go do Japonii w

celu zwerbowania dla armii kuo-
mintangowskiej oficerów i żołnie­
rzy japońskich.

W oficjalnym oświadczeniu,
rzecznik admiralicji brytyjskiej
przyznał, że ucieczka „Amethy-
sta" z wód Jang-Tse była przy­
gotowana a okręty brytyjskię
miały zaatakować chińskie woj­
ska ludowe w' wypadku, gdyby
„Amethyst” potrzebował pomocy.
Kontrtorpedowiec „Concord'*
miał ostrzec porty Woosung, a

na pomoc miały mu pośpieszyć
kontrtorpedowiec „Comus", „Con
stance" i „Cossac". W ten spo­
sób Brytyjczycy otwarcie przy­
znają sie że, mieli zamiar pierw
si, otworzyć ogień na chińskie
wojska ludowe.

Amerykanie
werbują
uj zachodnich

sektorach

Berlina
„ochotników"
do armi greckiej

BERLIN.
Dzienniki radzieckiej strefy Ber­

lina opublikowały komunikat agen­
cji ADN, stwierdzający, że ame­
rykańskie władze okupacyjne wer­
bują w zachodnich sektorach Ber­
lina „ochotników" do greckiej
armii monarcho-faszystowskiej, ce

lem wzmożenia walki przeciwko
greckiemu tymczasowemu rządowi
demokratycznemu.

Niemcy, którzy wyrażają goto­
wość wstąpienia do greckiej armii
monarcho-faszystowskiej, Otrzymu­
ją od amerykańskiego biura wer­
bunkowego po 250 marek zachod­
nich.



USA usiłują wskrzesić niemieckiego żandarma Europy

REKONESANS GENERALSKI
Ludowcy
gnieźnieńscy

□ Angielskie władze okupacyjne
wydały rozkaz w sprawie utwo­
rzenia w swej strefie tzw. „spe­
cjalnych rezerw policyjnych". Ko
respondent „National Zeitung"
podkreśla, że tworzenie, tych re­
zerw jest pierwszym krokiem na

drodze do włączenia Niemiec Za­
chodnich do systemu agresywne-
go paktu atlantyckiego. Rezerwy
te stanowić mają zalążek
szłej armii niemieckiej, w

ich mają wejść członkowie
tlerowskiej policji.
□ Ministerstwo przemysłu
wego ZSRR wyasygnowało
lionów rubli na premie
palń i przedsiębiorstw, które wy­
konały z nadwyżką plan produk­
cyjny drugiego kwartału. 30 proc,
tej sumy przeznaczono na budowę
klubów, pałaców kultury itp., a

resztę na indywidualne premie
dla najlepszych górników.
□ W ciągu ostatnich 6 tygodni
ceny artykułów spożywczych w

Paryżu wzrosły przeciętnie o 30
proc. Podrożały zwłaszcza jarzy­
ny, które stanowią nieodłączną
część kuchni robotnika francus-
kiegoi.
□ Dnia 6 sierpnia minister spraw
zagranicznych ZSRR Wyszyński
przyjął na audiencji posła nad­
zwyczajnego i ministra pełnomoc­
nego Etiopii w ZSRR Terfic Szu­
mie, który wkrótce ma wręczyć
swe listy uwierzytelniające prze­
wodniczącemu Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR — Szwermko-
wi.
□ W niedzielę przybyli z Paryża
do Wiednia szefowie' sztabu ame­
rykańskiego — generał Bradley,
gen. Vandeberg i admirał Den-
feld. Wzdłuż drogi wiodącej z lo­
tniska do Wiednia, którą genera­
łowie przebyli w samochodzie, wi
dniały liczne transparenty z na­
stępującymi napisami w języku
angielskim: „Nie macie tu nic do
roboty";- „Wracajcie do Amery­
ki"!

przy-
skład

b. hi-

węglo
12 mi

dla ko-

300 majątków
PGR w Opolskiem

zakończyło I etap
współzawodnictwa
yY PAŃSTWOWYCH Gospodar­

stwach Rolnych na Śląsku
Opolskim zakończony został I etap
współzawodnictwa pracy.

Udział we współzawodnictwie
wzięło 300 majątków PGR. Pierw­
sze miejsce i nagrodę
otrzymał majątek PGR

ce, pow. Prudnik.

Wyróżniono ponadto
ków i 305 przodowników pracy.

Ogółem rozdzielono pomiędzy
wyróżniające się zespoły nagrody
wartości 2.5 mil. zł

Do rozpoczętego II etapu współ­
zawodnictwa zgłosiło akces już 106
majątków PGR i 4 000 pracowni­
ków.

100.000 zł

Sciborowi_

12 mająt-

to nowy akt presji imperializmu
Plany amerykańskie
są szaleństwem -

stwierdza konserwatywna
prasa angielska
SZEFOWIEmorskichSZEFOWIE sztabów amerykańskich sił zbrojnych — lądowych,

morskich i powietrznych — z generałem Bradleyem na czele
przybyli prze»l kilku dniami do Europy i odwiedzili szereg kra

jów zachodnich. Między innymi, generałowie amerykańscy spędzili
sporo czasu w zachodnich stref' ’i okupacyjnych Niemiec Byli też
w Londynie, Paryżu, nie ominą* iawet tak małych krajów, jak
Luksemburg i Dania Nie jest oczywiście przypadkiem, że trasa wy­
cieczki generalskiej wiodła szlakiem paktti atlantyckiego: wszystkie
kraje, o które umundurowani goście zawadzili — z wyjątkiem Nie­
miec — są sygnatariuszami paktu atlantyckiego

Mimo zaprzeczeń ze strony amerykańskich czynników miarodaj­
nych, jest rzeczą niewątpliwą, że rekonesans .generalski w Europie
jest związany z klauzulami wojskowymi paktu, ściślej — ze sprawą

“kredytów amerykańskich na cele
militarne dla sygnatariuszy paktu.

1 C PRAWA tych kredytów jest wła
śnie przedmiotem żywej dysku

sji w Kongresie Stanów Zjednoczo
nych. Projekt Trumana. zgłoszony
Kongresowi przewiduje udziele­
nie półtoramiliardowej pożyczki sy
gnatariuszom paktu atlantyckiego
na cele sfinansowania ich zbrojeń-
W Kongresie projekt spotkał się ze

stosunkowo silną opozycją. Sprze­
ciwiają mu sie nie tylko posłowie
i senatorowie republikańscy, ale i
członkowie rządzącej partii demo­
kratycznej.

Opozycja ta ma już swoją histo
rię W czasie przewlekłej debaty w

senacie amerykańskim na temat ra

tyfikacji paktu atlantyckiego, gro­
no senatorów, a wśród nich wpły­
wowy działacz republikański sena

tor Taft, wystąpił przeciw pakto­
wi. Motywowali swój sprzeciw włą
śnie tym. że po ratyfikacji' paktu
na pewne. Truman zażąda kredytów
na sfinansowanie zbrojeń jego sy­
gnatariuszy Senatorowie ci zaś,
wskazując na pogarszającą się sy­
tuację gospodarczą Ameryki, prote
stowali przeciw nowym obciąże­
niom skarbu amerykańskiego.

Dyskusja tocząca się obecnie w

Kongresie, jest właściwie przedłu­
żeniem tamtej, sprzed paru tygo­
dni. Obawy opozycyjnych senato­
rów przybrały już kształt realny,
wyrażający się sumą półtora mi­
liarda dolarów. Posłowie i senato­
rowie obu partii lękają się coraz

bardziej opinii publicznej. Nowe
kredyty oznaczają przecież nowe

podatki, a nowe podatki są już
dziś zmorą amerykańskiego wybór
cy. Nie chce on zwłaszcza słyszeć
o takich podatkach, które przezna
czone są na finansowanie zamor­
skich rządów.

Zadania wysłanników
Trumana

TEJ sytuacji prezydent Tru-
''

man i jego doradcy postano­
wili wysłać do Europy grupę ge­
nerałów. Ich raport ma zapewne
wpłynąć na opornych członków
Kongresu. Z drugiej zaś strony wi
żyta szefów sztabu ma przypu­
szczalnie przygotować grunt zachód
nieeuropejski do przyjęcia amery­
kańskiej pomocy, tym razem już
jawnie przeznaczonej na zbroje­
nia, Generałowie mają sie upew
nić. że rządy i sztaby zachodnio­
europejskie przyjmą amerykańskie

Masowy udział
junaków „$P“
w żniwach

w

br.
o-

Pomorza Szczeciń-
br. przepracowali

dniówek, których
wynosi 26 mil. zł.

CAŁYM kraju, junacy „SP“
’ ’ okazali wybitną pomoc w cza

sie żniw, oraz przy odbudowie u-

rządzeń melioracyjnych, naprawie
szos, dróg, boisk sportowych, roz­
biórce domóv zburzonych itd.

Tak np. junacy olsztyńskiego
jednym tylko miesiącu lipcu
przeprac ali 18 tys. dniówek
gólnej wartości’ półtora miliona
zł. Ponadto zebrali oni na odbu­
dowę Centralnego Domu Młodzie­
ży 580 tys. zł.

Junacy „SP“
skiego w I kw
około 131 tys.
ogólna wartość

Masowy udział w akcji żniwnej
bierze również młodzież „SP“ woj.
rzeszowskiego. Młodzież żeńska na

obozach pracy społecznej, przyczy
niła się do podniesienia kultury i
warunków sanitarnych wsj. Juna
Czki organizują życie świetlicowe,
zakładają Koła Gospodyń Wiej­
skich i opiekują się dziećmi rolni­
ków, zatrudnionych przy zbiorze
tegorocznych plonów.

Dożywotnie
więzienie
zi znęcanie się
nad więźniami

Sąd Okręgowy we Włocławku
skazał b. porządkowego baraków w

obozie pracy Henryka Gnata na

dożywotnie więzienie.

Oskarżony w okresie okupacji
był porządkowym baraków w obo_
zie pracy w Skarżysku Kamień
nym,. .gdzie zasłynął ze złego ob­
chodzenia się z więźniami.

CODZIENNA NOWELKA

lL► Szczęśliwy traf
Anatol Potemkowski

Kiedy Zyzio dostał ten nakaz z

urzędu skarbowego, zupełnie nie
wiedz ał jak się do sprawy zabrać.

— Tylko głową o ścianę tłuc —

mówił. — Nic więcej nie pozostaje
do zrobienia. Znajomości najmniej­
szych w urzędzie nie mam. W u-

■bezpieczalni np. to brat żony pra­
cuje i kuzyn i ten rudy, cośmy z

nim pili u Mięcia na imieninach.
A w urzędzie skarbowym nikt. Sa-
i ii obcy

Sytuacja była istotnie nadzwy­
czaj przykra, powiedzieliśmy mu

jednak, że może jakoś damy radę
załatwić. Termin płatności mijał
za trzy dni, był czas, żeby się prze­
pytać na mieśc e i postarać o od­
powiednie kontakty.

Wieczorem tego dnia zdawało
Się, że wszystko jest na dobrej dro­
dze. Romcio przyszedł z miasta pe­
łen optymizmu.

— Siostra Henia — powiedział —

jest zaręczona z ied.nvm facetem.
— No?

— To tak, jakby Zyzio miał za­
łatwioną sprawę! Brat narzeczone­
go siostry Henia ma kolegę z Pow­
stania. Kolega pracuje w urzędzie
skarbowym. Mieszka na Wspólnej.
Brat narzeczonego siostry Henia
wyniósł go z płonącej piwnicy.

Tej nocy spaliśmy spokojnie.
Drugiego dnia rano Zyzio poszedł
z pudłem cukierków do siostry He­
nia.

— Drobiazg — powiedziała sio­
stra Henia. Za dzień ci to załatwię.
Sama znam zresztą tego z urzędu.
Miły chłopak, chociaż łysy! Daj no

ten nakaz.
W parę godzin później spadł

grom: Łysy 'chłopak z urzędu wy­
jechał przed tygodniem na urlop
zdrowotny do Zakopanego. Płuca.
Zyzio łamał ręce i tupał z rozpa­
czy nogami.

Rzeczywiście wszystko składało
się przeciwko niemu. Przysyłają
mu przez pomyłkę nakaz, a jedy­
ny człowiek, który może tę po-

myłkę wyjaśnić wyjeżdża sobie do
Zakopanego. — Wieczorem zdecydo
waliśńiy, że ktoś musi jechać w ślad
za nim. Pojechał Gucio. — Albo
przywiozę faceta na dzień do War­
szawy — powiedział — albo napi­
sze mi bilecik do kogoś ze swoje­
go wydziału. Jak dobrze pójdzie,
to zdążę na czas.

W południe drugiego dnia przy­
szedł wujo Grzegorz, bo trafiła
mu się okazyjna partia nylonów.
Wujo Grzegorz y/sadził sobie trąb­
kę w ucho i wysłuchał wszystkie­
go uważnie.

— Przykra sprawa — powiedział
wreszcie Przykra i skomplikowa­
na. Nazwisko i imię to samo —

mówicie, tylko, że Zyzio nigdy nie
miał sklepu spożywczego. Cóż —

zaszczują człowieka. Takie czasy...
Znam zresztą pewnego pana, który
umiałby może tę sprawę załatwić.
Tylko, że...

Zyzio zerwał się i złapał za ka­
pelusz. W— oczach zamigotał mu

błysk nadziei.
— Tylko, że siedzi niewinnie w

kryminale — ciągnął wujo Grze­
gorz. — Marczak się nazywa. Bar­
dzo zdolny człowiek i siedzi. Drugi
miesiąjb. Takie czasy już zresztą.

Zyzio cpadł ponownie na krzesło
Wujo Grzegorz wyjął trąbkę z u-

cha i opuścił białą brodę na piersi.
Milczenie przerwał po pewnym

czasie dzwonek u drzwi. Gucio dć-

instrukcje i wykonają skrupulatnie
wszelkie zalecenia Waszyngtonu.

Zadaniem sztabowców amery­
kańskich jest więc wymuszenie
zgody ich europejskich kolegów
na całkowite podporządkowanie
sił zbrojnych Europy zachodniej
amerykańskim planom strategicz
nym i amerykańskiemu dowódz­
twu. Zanim jeden dolar amery
kański pójdzie na zbrojenia za­
chodnio-europejskie — Waszyng
ton musi mieć absolutną pew
ność, że trzyma w reku rządy,
sztaby i armie tych krajów.
I tu właśnie tkwi istota sprawy

"o o rządy i sztaby nie ma się co

kłopotać. Wprawdzie ministrom,
marszałkom, admirałom, i genera­
łom brytyjskim, .francuskim a na­
wet co pomniejszych krajów nie
uśmiecha się ta dokuczliwa kurate_
la zamorska, ale z tym jeszcze pół
biedy Gorzej natomiast
mi, które składają się
obywateli. Tych już nie
zbyt pewnym Bo coraz

brzmiewają głosy opinii
przeciwko grze podżegaczy wojen­
nych. Coraz mniej ludzi ma o-

chotę pójść na mięso armatnie w

interesie amerykańskich monopo­
listów. I dlatego sztabowcy amery­
kańscy szukają dodatkowych gwa
rancji politycznych, że rządy przez
nich finansowane potrafią utrzy­
mać w ryzach swych obywateli.
Myśl nie nowa

T DLATEGO coraz otwarciej mó-
*■wi się w kołach amerykań­

skich o potrzebie odbudowy nie
mieckiego Wehrmachtu iako żan­
darma Europy. Myśl ta zrodziła się
już dawno wśród dowódców amery
kańskich wojsk okupacyjnych w

Niemczech zachodnich Dziś rozwa

żana jest w Waszyngtonie..
Odbudowany Wehrmacht, pod

dany dowództwu amerykańskie­
mu. stanowiłby zbrojną pięść a_
merykańskiego imperializmu, za­
wieszoną nad krajami marshal-
Iowskimi.

z armia.
z szarych
można być
silniej roz

publicznej

rżenie w szeregu krajów zachod­
nio - europejskich, a przede wszyst
kim we Francji. Jest publiczną ta

jemnicą, że Amerykanie najmniej
zaufania pokładają we Francuzach
i walą Niemców od nich. Opinia
zaś francuska słusznie uważa, że

plany amerykańskie godzą bezpo­
średnio w bezpieczeństwo Fran­
cji. Nawet prasa prawicowa ata­
kuje z tego powodu projekty a-

merykańskie. Podbne głosy roz_
rozbrzmiewają w Anglii.
Oburzenie opinii
rP A.KIE na przykład konserwaty.

wne pismo, jak „Sunday Ex-
.press" pisze, że:

„Plany amerykańskie są sza­
leństwem. Szaleństwo to bierze
swój początek stąd, że wojnę u-

waża się z.a nieuniknioną. A
wojna nie jest nieunikniona.

Umysł ludzki należy uwolnić od
tych szalonych idei wojennych".
Tak piszę konserwatywny publi

cysta brytyjski. Prawicowe pismo
francuskie „La Vie Financiere"
podkreśla ze swej strony, że Ame­
rykanie narzucają swym sojuszni­
kom taką koncepcje strategiczną,
która armie europejskie przekształ
ci wprost w dostawców mięsa ar

matniego.
Rekonesans amerykańskich ge­

nerałów w krajach Europy zacho­
dniej stanowi dalszy akt na dro­
dze likwidowania samodzielności
politycznej tych krajów.

Plan Marshalla złamał gospodar­
czą samodzielność Europy zachod­
niej. Pakt Atlantycki utrwalił he­
gemonię amerykańską w zakresie
polityki zagraniczne, tych państw.
Tak zwany program pomocy mili­
tarnej, dyskutowany obecnie w

Kongresie amerykańskim — to na­
rzędzie zniesienia tych resztek ze­
wnętrznych oznak suwerenności,
jakie stanowi posiadanie własnych
sił zbrojnych.

Generał Bradley i jego kole­
dzy ze sztabów amerykańskich
robią właśnie inwentarz masy u-

potępiają
uchwałę
Watykanu

Toteż wizyta amerykańskich ge- padłości, która ma przejść pod
trałów wywołała ogromne obu-' całkowitą kuratelę Ameryki.nerałów wywołała ogromne

W kaw;arni
warszawskiej

— Też z ta­
ką odbudową:
wszystko stoi,
nawet król Zy­
gmunt.

iĄ7 CAŁYM kraju odbywają się
’ * w dalszym ciągu zebrania,

na których delegaci wszystkich
warstw społeczeństwa, dają wyraa
oburzeniu jakie wywołała ostatnia
uchwała Watykanu.

Zebrani stoją na gruncie oświad
czeń Rządu RP w sprawie stosun­
ku między Kościołem i Państwem.
W uchwalonych rezolucjach odpo­
wiadają onj na uchwałę Watykanu
zapowiedziami wzmożonej pracy
na wszystkich odcinkach.

W Gnieźnie odbyło się plenarne
zebranie członków Stronnictwa
Ludowego — koło grodzkie.

Po wysłuchaniu aktualnych re­
feratów politycznych, ludowcy
gnieźnieńscy powzięli jednogłoś­
nie uchwałę, w której potępiają
wystąpienie Watykanu. Groźba
ekskomuniki, stwierdza rezolucja
nie ma nic wspólnego z zasadami
wiary, lec? jest aktem politycz­
nym skierowanym przeciwko Pań
stwu i narodowi polskiemu.

Aktywiści związkowi okr. lubeL.
skiego, w jednomyślnie uchwalo­
nej rezolucji, głoszą:

nie dopuścimy do podziału na

wierzących i niewierzących i nie
pozwolimy wprowadzać niesnasek
religijnych w nasze szeregi związ­
kowe. Będziemy pogłębiać w na­
szych szeregach związkowych za­
ufanie do Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej, która wiedzie
naród polski ku lepszej i szczęśliw
szej przyszłości.

Rezolucję potępiającą uchwałę
watykańską powziął także woje­
wódzki aktyw SL f PSL w Łodzi,
a rozszerzone plenarne posiedzenie
Okręgowego Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego w Łodzi w imieniu
10 tysięcy członków ZNP zobowią
załó się wzmóc wysiłki w walce z

wrogą propagandą, przede wsz-yst-
l#n przez likwidację ciemnoty i
budzenie świadomości w szerokich
warstwach społeczeństwa.

peszował z Zakopanego: „Kolega
brata narzeczonego siostry Henia
zmarł dziś rano".

Przez pokój powiało chłodem.
Wszystko wymykało się z rąk.

— Nie ma

Grzegorz —

czej. Trzeba
rzędzie.

— Wuj to
zio. Starym człowiek i żeby coś ta­
kiego...

— Pozwól mi skończyć — po­
wiedział wujo i zaczął poważnie
gładzić
łatwić, byle z taktem i ze znajo­
mością

' '
—

mawiał
z samym naczelnikiem. Zaraz mu

poślesz trochę kwiatów i bilet wi­
zytowy. Tak. I powiedzmy pudło
cukrów dla dzieci. Ma dzieci?

— Nie wiem
zio.

— Toźle—
Grzegorz. Takie
dzieć. Więc kwiaty na wszelki wy­
padek pudło cukrów i buteieczkę
koniaku. Wszyscy lubią koniak.
Wieczorem pójdziesz do niego do
mieszkama i postafasz się wyja­
śnić pomyłkę. Trudno cokolwiek
przewidzieć, ale jeśli będziesz po­
stępował taktownie, to jakoś spra­
wę załatwisz...

Myśl była istotnie świetna. Cóż

co — powiedział wujo
trzeba spróbować ina-
pójśc, pomówić w u-

też — żachnął się Zy-

brodę. Można wszystko za-

życia. Trzeba żebyś poroz-
w tej sprawie. Oczywiście

kiedy Zyzio zabrał się do rzeczy
nieumiejętnie. Po prostu pokpił
sprawę. Był u naczelnika i wrócił
z niczym. A nawet gorzej niż z ni­
czym. Zyzio wrócił z kwiatami, pu­
dlem cukrów i butelką koniaku.

— W sprawach służbowych przyj
muję w biurze — powiedział Zy-
ziowi naczelnik. — Musiał zresztą
powiedzieć chyba coś jeszcze, bo
Zyzio wrócił czerwony jak rak.

Było jasne, że nie zdołamy już
niczego załatwić. Że niebawem u

Zyzia zjawi się komornik i opisze
mu tzw. ruchomości.

I byłby
gdyby nie
Gdyby nie
przychodzi
wieczorem.

— He, he — powiedział głupi
Kuba — dostałeś omyłkowo nakaz
przeznaczony dla kogoś innego, kto
ma sklep spożywczy?- He, he... Daj
ten nakaz, to ci to załatwię w u-

rzędzie, bo mam czas.

I załatwił. Jak — tego nie wie­
my. Bo Kuba twierdzi obłudnie, że

poszedł po prostu i wytłumaczył
w tym wydziale egzekucyjnym. Nie
chce powiedzieć prawdy. Zresztą
mniejsza z tym. Dobrze, że się uda­
ło Zyziowi jakoś wybrnąć z całej
afery. Przypadkowo najzupełniej
zresztą. Bo kto rńógł przypuszczać,
że Kuba ma takie stosunki?

Dalekie łowy
tłustych śledzi

Pomimo dobrej pogody, bałtyc­
kie połowy przybrzeżne wskazują
poważny
niżyły się
50 proc),
wnętrzny,
ni zaspakajane dzięki dużym re­
zerwom tej ryby w chłodniach.

O ile chodzi o śledzie, to na

Bałtyku nasi rybacy poławiają go
tylko w niewielkich ilościach na

„Głębi Bornholmskiej" i w okoli­
cach Darłowa. Natomiast nasze

kutry dalekomorskie, łowiące śle­
dzie na Morzu Północnym, uzy­
skują bardzo dobre wyniki. Osta­
tnio kuter Dalmoru „Jupiter"
przywiózł tylko z jednego połowu
140 ton śledzi.

Śledzie są solone i beczkowane
w Gdyni i Szczecinie. Siedź tego­
roczny jest bardzo tłusty.

Dobre wyniki uzyskują rybacy
łodziowi przy połowach węgorza.
Natomiast rynek odczuwa pewien
brak ryb słodkowodnych spowoao
wany tym, że rybacy okręgu ma­
zurskiego dostarczającego naj­
większych ilości ryb słodkowo­
dnych, ze względu na żniwa, przer
wali chwilowo połowy. (Kor)

spadek. Szczególnie ob-
połowy dorsza (a 30 —

jednakże rynek we-

jak i eksport są w peł-

— powiedział Zy-

skrzywił się wujo
rzeczy należy wie-

się niezawodnie zjawił,
szczęśliwy przypadek,

ten głupi Kuba, który
czasem poplotkować

OPTYMISTKA

Pani Pumpicka skarży się przed
przyjaciółką na swego niesforne­
go synka.

— Słowo pani daję, droga pani
Fikułska, ten mój Adaś skończy
chyba na szubienicy!

— Ależ, moja pani, nie można
być zaraz taką pesymistką! Prze­
cież mogą go ułaskawić...

POMNIK

MiCKIEWIC
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na obiad?
KUPA OGÓRKOWA. POTRAWKA

Cielęca z groszkiem zielonym,
SURÓWKA: SAŁATKA Z POMIDO­
RÓW.

Zupa ogórkowa. Gotujemy zwykły ro­
sół na kościach i wloszczyźnie, po czym
kości wyjmujemy. Dwa ogórki kiszone
obieramy, krajemy w cienkie talarki i

gotujemy w rosole. Podprawiamy zupęŚmietaną rozbeltaną łyżką maki. Jeśli

zupa ża mało kwaśna, dolewamy kwasu

ogórkowego.
Potrawka cielęca x groszkiem. Na roz­

palone masło w raondlu wrzucamy pół
kg. mięsa »a

’
- '(•krajanego w

wałki, obrumieniamy mięso, po czy...
dorzucam,' ..... . .. ..łajaną ce­
bulę, która też się obrumieni, solimy,
pod.ewamy wodą — dusimy pod przy­
kryciem na wolnym ogniu .przeszło go­
dzinę. Następnie wsypujemy jedną (lub
dwie) szklanki zielonego groszku i wkła
damy główkę sałaty, którą starannie
Obwiązaliśmy nitką, aby się nie rozle­
ciała i łatwo ja można było wyjąć. Du­
simy wszystko razem jeszcze przez pół
godziny pod przykryciem, po czym
wrjmujomy sałatę, a potrawkę podaje-
my na stół. Jest to danie wyborne i de­
likatne. (Jeśli używamy groszku z kon­
serwy. to dusimy mięso na wodzie z

konserwy, a groszek wsypujemy dopie­
ro na wydaniu. (Elsi)

Najlepsze są tańce na śttieźym pouńetrzu

Zabawy niedzielne

ca, się
ką" w

neczka

wppadły »na sto diua«
Państwo są dziś naprawdę w doskonałym humorze ■- zwra-

konduktor do roześmianej grupy pasażerów jadących „trój
A kaczego być odpowiada mu rezolutna blondy-

-X,
“

~ UM «».> . CU.WUR

ledwo się rusza, a państwo mają zamiar jeszcze tanezje...
— Ale my będziemy t-ńczyć na' ~

świeżym powietrzu — informuje
towarzysz blondyneczki — prze­
cież w Podgórzu, w parku Bednar­
skiego, odbywa się zabawa ludo­
wa, a druga taka sama,, jest na

placu na Groblach.
My jedziemy do Podgórza, bo u-

mówiliśmy się tam z całą paczką
znajomych.-‘■■Nie żałowali napewno wycieczki

• zwolennicy • tańca-.- Zabawa- tanecz­
na W parku Bednarskiego udała się
doskonale. Co chwila rozbrzmiewa­
ły tony walca, tanga czy fox-trota.

Przerw między jednym a drugim
„kawałkiem" prawie nie było, bo
gdy orkiestranci odpoczywali, za­
stępował ich samochód Polskiego
Radia, z którego nadawano przez
megafony muzykę z płyt.

W momencie, gdy słońce chylące
się ku zachodowi poczęło mniej
przygrzewać, parkiet
tańczących par.

„Konkurencyjna"
Groblach cieszyła się
kim powodzeniem.

Tak w Podgórzu, jak i na Gro-
i------------- —-------------------- - ;------

zaroił się od

zabawa na

również wieł ■

Dorożkarz -

sadysta
zakatował konia

W niedzielę w godzinach popo­
łudniowych na ul. Kopernika ro­
zegrała się ohydna scena. Doroż­
karz, właściciel wozu nr 142 na o-

czach przechodniów zakatował
swego konia.

Jak sie później okazało — koń
był chory nie mógł iść. Sadysta —

dorożkarz, chcąc konia musić do
biegu, bił go bezlitośnie kijem, aż

chory koń padł i po chwili zdechł-
Od kompeteinych władz domaga­

my się przeprowadzenia śledztwa i
jak najsurowszego ukarania doroż­
karza — sadystę- (Nazwisko świad
ka w posiadaniu redakcji).

SĄD OKRĘGOWY W PRZEMYŚLU
zawiadamia o wszczęciu postępo­
wania karnego przeciw nieznanej
z miejsca pobytu Antoninie Knap- dy może przysłać nieograniczoną
pik, ur. 30.5. 1892 w Proszowicach, ■ilość odpowiedzi na osobnych ku­

ponach, przesyłając je wszystkie, w

jednej kopercie (zaoszczędzi się w

ten sposób wydatek na koperty
oraz pracę tego, kto te koperty
otwiera).

W obecnym konkursie należy od
gadnąć wyniki spotkań: Cracovia—■
Lechia w Gdańsku Wisła — ŁKS
w Krakowie i Garbarnia — Gwar,
dia w Szczecinie.

Termin nadsyłania odpowiedzi
upływa w piątek dnia 12 sierpnia
br.

c. Juliana i Tekli ostatnio zam. w
I Mikulczycach, ul. Katowicka 19,

o zbr. z art. 1 §1 dekr. z 28/6. 1946
Dz. U.R.P. Nr 41, poz. 237. 521

ZWIĄZEK ZAWODOWY
TRANSPORTOWCÓW

sprzeda SAMOCHÓD 5
MARKI CITROEN

Wiadomość: Zarząd Okręgu
Kraków, ul. Zamenhofa 1.

TON

Z.Z.T.
526

Ogłoszenie o likwidacji
i wezwanie wierzycieli

Zawiadamia się. że Małopolska Spółka Jajczarska Skup i Eks­
port Jaj oraz Produktów Rolnych z o. o. w Krakowie, Karmelicka
Nr 21 zarej. w Sądzie Okr. w Krakowie RMB XV 51 przeszła w stan

likwidacji. Wzywa się wierzycieli spółki do zgłoszenia wierzytelności
w ciągu 3 miesięcy od daty ostatniego ogłoszenia do rąk ustanowio­
nego likwidatora Spółki Franciszka Demkowicza Kraków, Długa 86.
pod rygorem skutków ustawowych. 463

Pierwsze niedzielne wycieczki ORZZ

do Rożnowa i Myślenic
udały się znakomicie

ROMANA

1944-49” — wystawa otwarta w godf.
10-15.

Wystawa w Sukiennicach: (czytelnia
miejska) — dzieła prof. H. Uziembły.
(cały dzień).

Małe niedociągnięcia dadzą się
łatiuo usunąć w przyszłości
PRZED budynkiem ORZZ — szereg samochodów, wyładowanych po

brzegi niedzielnymi wycieczkow iczami.
— Do Rożnowa?
— Tak, proszę wsiadać, tylko prędzej, ho zaraz ruszamy.
Po kilku minutach już jesteśmy poza Krakowem. Mijamy Wielicz­

kę Bochnię, Brzesko. Z dwóch stron drogi rozłożyły się pagórki, pocię
te szachownicą pól i lasów. Na horyzoncie zarysowują się kontury gór.

Z każdym kilometrem, z każdą minutą są coraz bliżej, widać je coraz

lepiej.
PO parugodzinnej podróży dojez--

dżamy do jeziora rożnowskiego.
Jesteśmy już coraz bliżej szarozie­
lonej tafli wodnej, długości ok. 20
km i 1 km. szerokości, przy maksy­
malnym spiętrzeniu 30 mir. głębo­
kości. Jezioro rozlewa się nieregu-

blach, rolę bufetów spełniły samo­
chody PCH, oblegane przez spra­
gnionych „jadła i napojów". Jeżeli
dodać do tego doskonałą konfe­
ransjerkę, przeplataną aktualnymi
dowcipami, to można powiedzieć,
iż zabawy udały się na ,.102".

Późnym wieczorem wracali do
domów „zabawowicze" stwierdza­
jąc jednogłośnie, że nie ma to jak
tańczyć na świeżym powietrzu.

W LASKU WOLSKIM

Korzystając ze wspaniałej pogo­
dy, już od wczesnych godzin po­
rannych grupki Krakowian cią­
gnęły w kierunku Lasku Wolskie­
go i „Sikornika".

Autobusy i „4-ka", jadące w tym
kierunku, były przepełnione — wra

cały puste. Trzeba przyznać, że do­
jazd do Lasku został wzorowo zor­
ganizowany przez Miejską Kolej
Elektryczną: autobusy kursowały
bardzo często i punktualnie — nikt
nie mógł się skarżyć, że brakło

miejsca.
Wszystkie ścieżki i polany za­

pełniły się gwarnym tłumem. Dzie
ciarnia była szczęśliwa. Przestron­
ny zazwyczaj lokal spółdzielni „Ga
stronom" na polanie Lea — pod
wieczór nie dysponował prawie ni­
czym. Masa gości wszystko wyja­
dła i wypiła. Późnym wieczorem
ostatni zwolennicy spaceru piecho­
tą wracali do Krakowa.

Konkurs sportowy »Echa«

Lechia, IKS i Gwardia (Szczecin)
to przeciwnicy drużyn krakowskich

W DNIU dzisiejszym zamieszczamy nowy kupon konkursowy na

odgadnięcie wyników spotk ań piłkarskich, jakie rozegrane zo­
staną w nadchodzącą niedzielę przez ligowe zespoły krakowskie.

Wyniki poprzedniego konkursu i termin rozdania nagród podamy
w jednym z najbliższych numerów „Echa".

W związku z nowym konkursem
prosimy naszych czytelników bio-
rących w tym konkursie udział, o

staranne wycinanie kuponów i czy.
telne ich wypełnianie.

Przypominamy również, że każ-

lamie, przy brzegach jego widocz­
ne są drzewa zalane wodą, maleńki
półwysep z kilkoma chatami i ko­
ściołem, gdzie indziej znów wyspa
porosła lasem.

Półgodzinny wypoczynek nad
brzegiem jeziora — i jedziemy zwie
dzić słynną zaporę rożnowską —

zbiornik rzek górskich.
Po zwiedzeniu zapory jedziemy

na zasłużony wypoczynek. Nasi wy­
cieczkowicze plażują, tańczą przy
dźwiękach trąbki i harmonii — kto
śmielszy pływa po jeziorze łódką.

Zbl'ża się już godzina 18 — je­
dziemy do domu. Wracamy przez
Nowy Sącz, Mszanę Dolną i Myśle­
nice.

O samej podróży wartoby powie­
dzieć chociaż kilka słów. Erak
miejsc siedzących był tym dotkliw­
szy, że pasażerowie nie mogli się
nawet swobodnie poruszać, a nie­
które osoby zmuszone były stać
przez cały czas, przy czym łączna
podróż trwała około 12 godzin. Czy
nie można się było postarać cho­
ciażby o dwa samochody. Po dru­
gie, trzeba było pomyśleć o odpo­
wiednich drabinkach do wchodze­
nia. Starsze bowiem osoby nie zaw

sze mogą się zdobyć na karkołom­
ne wyczyny gimnastyczne.

A JAK bylió w My.ślsnicsćh?
N'edzielny start krakowskiego

świata pracy — jeśli chodzi o wy­
jazd na Rabę do Myślenic — udał
się również w zupełności.

Potężne auto firmy Hartwig, zao

patrzone w ławki (trochę ich było
za mało) wyruszyło po 9-ej z Ryn­
ku, zapełnione po brzegi pracowni­
kami „Piaseckiego", f-ki konfekcji
i innych. Wraz z wycieczką poje­
chali studenci U. J., oraz 3 osobo-
—v. wyśmienity zespół jazzowy.

Kilkugodzinny wypoczynek, połą­
czony z kąpielą w Rabie tak dalece
wzmocnił całe towarzystwo, że po

południu wszyscy udali się do My­
ślenic na zabawę ludową, gdzie tań­
ce trwały do samego odjazdu.

— Bardzo się nam 'podoba in:cja
tywa ORZZ — jednogłośnie oświad
czyli uczestnicy niedzielnej wyciecz
ki — dobrze byłoby jeszcze, gdyby
wyjazd z Krakowa nastąpił wcze­
śniej, około godz. 7 — 8 rano, oraz

gdyby było więcej ławek w autach.

Konkurs Sportowy
KUPON

Niedziela, dn. 14.VHI.1949 r.

Cracovia — Lechia
w Gdańsku

wynik meczu .....

do przerwy . .

dla ....

— ŁKS w Krakowie

meczu......................

Wisła

wynik
do przerwy . .

dla . . . .

Garbarnia — Gwardia
w Szczecinie

wy: k meczu..................

do przerwy......................

dla

Nazwisko i imię
»• •••

adres . . .

• • •• ••

Wspomnienie

o Henryku
Uziemble

NAGŁY i nieoczekiwany zgon
prof. Henryka Uziembły jest

bolesną stratą dla społeczeństwa
polskiego, specjalnie zaś dla Kra
kowa, z którym zmarły artysta
malarz był nierozerwalnie zrośnię
ty. Wszyscy dobrze znają i parnię
tają popularną postać profesora
Uziembły z nieodłącznym szkico-
wnikiem pod pachą, jego charakte
rystyczne, lwie rysy, pełną wyra­
zu gestykulację i swadę
wie.

w rozmo

dorobku
fachow­

Ocena jego bogatego
artystycznego należy do
ców, -krytyków sztuki, trzeba je­
dnak stwierdzić niesłychaną ży­
wotność twórczą Uziembły, który
(lo ostatniej chwili pracował i pła
nawał prace na przyszłość. Jesz­
cze na kilka dni przed śmiercią
70-letni artysta jeździł do Szczaw
nicy na studia malarskie i wspi­
nał się na góry z lekkością mło­
dzieńca.

Jeszcze w dniu śmierci siedział,
jak zwykl-, na wystawie swych
obrazów pod Sukiennicami,, pełen
werwy i humoru, szkicując z na­
tury sylwetki z pośród publiczno­
ści. To była bowiem jego pasja i
wielki talent — szkicowanie z na

tury, chwytanie w ruchu. Pory­
wał go ruch, barwność kostiu­
mów, a nadewszystko czu ł i ko­
chał folklor. Czy to barwny fol­
klor Hiszpanii, w której artysta
spędził kilka lat, czy lud zie­
mi krakowskiej — malował Uziem
bło z rozma hem, temperamen­
tem i poczuciem kolorytu lokal­
nego. Ostatnio, na zaproszenie
Rządu, szkicował typy z Uestiwa
lu Sztuki Ludowej w Warszawie.
Zachwycała go soczystość naszych
typów ludowych, entuzjazmował
się specjalnie Kurpiami i wybie­
rał się na studia malarskie do zie
mi kurpiowskiej.

jeszcze wy-
ziemi kra-

pod Sukien-
z 50-leciem

Ostatnia, trwająca
stawa pejzaży i ludu
kowskiej w kawiarni
nicami — zbiegła się
twórczości artysty. „To tylko o­
kruchy tego, co mam w pracow­
ni, mówił malarz, snując projek
ty urządzenia wielkiej wystawy.

Nie zdążył.
Pozostał jednąk do końca peł­

nym fantazji Cyganem, wiecznie
młodym, pełnym galanterii dla ko'
biet, dobrym przyjacielem i czło­
wiekiem, gotowym zawsze padzie
lić się wszystkim, co posiada.

Niezwykły dar wymowy był dru
gim talentem Henryka Uziembły.
Jego odczyty o Hiszpanii, o malar
stwie Góyi, o tańcu hiszpańskim
były urzekające. Roztaczał przed
słuchaczami wizje plastyczne pra
wie namacalne. Słuchając go, wi­
działo się słońce Hiszpanii, barwę
stroju, ruch konia, czuło rytm tan
ca — tak malarskie było jego o-

powiadanie.
W dniu śmierci jeszcze zamie­

rzał szkicować w ruchu tancerki
słynnego baletu radzickiego pe­
łen zapału i entuzjazmu. Już tego
zamierzenia nie wykonał.

Zniknął z życia Krakowa arty­
sta, stanowiący jakby część skła­
dową tego miasta tradycji. —

Żałować go będą zarówno ludzie
szarej pracy, z którymi tak lubił
i umiał gawędzić — jak i kole­
dzy, artyści i przyjaciele, których
miał mnóstwo we wszystkich
warstwach społeczeństwa. Ta ser

deczna pamięć jaką pozostawił
jest najlepszym dowodem

bujnej indywidualności — i

artysty i jako człowieka.

HANNA PIECZARKOWSKA

jego
jako

Redakcja: Kraków — Wielopole 1, tel.
546-34.

Redaktor naczelny przyjmuje wtorki,
czwartki, piętki od godz. 12—14.
Sekretarz redakcji przyjmuje co­
dziennie od godz. 11 —12 .

Dział sportowy tel. 543-58.

Biuro ogłoszeń — Starowiślna 4.
546-34.

Drukarnia RSW „Prasa".
B-82274

Tei.

Teatry miejskie nieczynne.
Teatr Scala godz. 20 ,,Szkarłatne ró­

że”.

Teatr TPŻ (Lubicz 48): „Królowa
przedmieścia”.

Barbakan: godzi 21 „Igrce”.
Wesołe Miasteczko — „Kiermasz” za

parkiem Jordana, godz. 14 — 22.

Apollo: „Trójka trefl” godz. 16, 18, 20.

Gdańsk: „Aliszer Nawoi”, godz. 16, 18,
20.

Sztuka: „Zenobia”, godz. 16, 18. 20.

Uciecha: „śpiewak nieznany”, godz. 16,
18. 20.

Warszawa: „Dzieci ulicy”, gedz. 16, 18,
20.

„świt”: „Tragiczny pościg”, godz.
16, 18. 20.

Wolność: „Dżulbars”, godz. 16, 18, 20.

Wanda: „Carrie kłamie”, godz. 16, 18,
20.

Kino Aktualności: program nr 32/49:
..Najnowsza kronika filmowa”, „Flora
Tatr”, „Wiosna”, „Paul Robeson śpie­
wa”, „Czarodziejskie laboratorium”,
„Pumpek marynarz buduje okręt”.

ANDRYCHÓW
Beskid — „Skrzydlaty dorożkarz”.

BOCHNIA
Raj: „Krakakit”.
BRZESKO
Bałtyk — „Guramiszwiłli”.

•yoRZNO
Złocień: „Obywatel Kane”.

CHRZANÓW
Zorza: „Czerwony krawat”.

KRYNICA
Grażyna: „Dzieci z jednego podwórka”

N. SĄCZ
Promień: „Pocałunek na stadionie”.
Wolność: „Piękna przygoda”.

N. TARG
Tatry: ,,Zawieja”.

TRZEBINIA
Wolność: „Antoni i Antonina”.

TARNÓW
Krakus: „Zapomniana wioska”.
Marzenie: „Kariera”.

BABKA
śnieżka: „Decyzja prof. Milasa”.

ZAKOPANE
Giewont: „Opowieść o prawdziwymi

człowieku”.

ŻYWIEC
Janosik: „Słońce wschpĄzi”.

KETY
Orzeł: „Zaklęta narzeczona”.

MYŚLENICE
Wisła: „W pogoni za' mężem”.

OLKUSZ
Orzeł: „Zagubione dni”.

OŚWIĘCIM
Bałtyk: „Dragonwyck”.

WADOWICE
Szarotka: „Rudzielec”.

WIELICZKA
Górnik: „800 lecie Moskwy”

Wijstau/y
Muzeum Narodowe (ul. Manifestu Lip

cowego 10) — wystawa monet i medali,
godz. 10 — 16.

Pałac Sztoki: PI. Szczepański 4: Wy­
stawa retrospektywna malarstwa poi
skiego z XIX w. godz. 10—16.

Muzeum Przemysłowe (ul. Smoleńska
9). Wystawa historyczna teatru kra­
kowskiego. godz. 10 — 19.

Związek Literatów Polskich (Krupni­
cza 22) — „Pięć lat literatury polskiej

Walka
z alkoholizmem
to walka

o człowieka
Wojewódzki społeczny komitet do

wałki z alkoholizmem na swym
pierwszym po organizacyjnym ze­
braniu, które odbyło się ostatnio w

lokalu Instytutu Higieny Psychicz­
nej, z udziałem przedstawicieli, or­
ganizacji społecznych i partii poli­
tycznych, ustalił program działal­
ności komitetu na najbliższy okres.

Program prac przewiduje zwró­
cenie się z umotywowanymi wnio­
skami do kompetentnych władz o

przywrócenie w pełnym brzmieniu
•polskiej ustawy przeciwalkoholowej
okrojonej przez rządy sanacyjne.

Przewidywana jest ponadto szero

ko zakrojona akcja szkoleniowa
przez organizowanie kursów alko-
hologii dla działaczy społecznych,
oraz akcja propagandowa przy po­
mocy prasy, radia, kina, wydaw­
nictw oraz odczytów publicznych.

Komitet nawiąże ścisły kontakt i
współpracować będzie ze wszystki­
mi zainteresowanymi 'Czynnikami
społecznymi i urzędowymi, jak zw.

zaw., partie polityczne, władze ad­
ministracyjne, sądowe, szkolne, ra­
dy narodowe — celem wszechstron­
nego zmontowania i przeprowadze­
nia walki z alkoholizmem pod ha­
słem? „walka z alkoholizmem — to
walka o człowieka".

GRAFIK „Echa Krakowskiego"

poszukuje pokoju z kuchnią,
lub 1 pokoju. Za ewentualnym
zwrotem kosztów remontu — w

centrum lub na przedmieściach
Krakowa. Zgłoszenia: Red. „Echa
Krakowskiego" dla „Grafika". 527

Wystawa: Dawne warownie Krako­
wa, w murach floriańskich — godz. 19>

ŚRODA, 8 SIERPNIA

8/0-5 Muzyka z płyt. 9.05 Koncert ży­
czeń. 12.25 Audycja dla wsi. 13.30 Kon­
cert. 14 .15 Muzyka kameralna. 14 .35 Ba.. -

lady słowiańskie. 15.30 Audycja dla dzie
ci. 15.50 „Szwajcaria pełczyńska” pog.
z cyklu „poznaj swój kraj”. 16.20 Mu-
zjika. 17 .15 Muzyka operetkowa. 20.20
Koncert krak. ork. i chóru P. R . pod
d,yr. J . Gerta. 22 .00 Ulubione melodie.
23.10 Muzyka poważna z płyt.

Dyżury
DYŻUR POŁOŻNICZY - dr E. Kowal­

ski, Kopernika 23, tel. 597-39 i 235-68.
We W.$4yslKich tBuytl! zaufio-

rzeniach w nocy (w dni świąteczne
przez cały dzień) wzywać lekarza dy­
żurnego Pogotowia Ratunkowego PCK,
Stalina 19, tel. 548-88, łub 511-12 .

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZ­
NEGO.

Spółdzielnia Pracy Dentysty ka”—uL
Krupnicza 11-a — od godz. 8—12. Wy­
dawanie taionów na sztuczne uzębienie.
DYŻURY APTEK:

Rynek Podgórski 9, Grzegórzecka 9,
Krakowska 1, Senatorska 5, PI. Inwali­
dów 7, Rynek Gł. 45, Długa 4, Rako­
wicka 12.

Komunikaty
ZW. BOJOWNIKÓW z faszyzmem i na

jazdeni hitlerowskim zawiadamia, że w

środę, 10 bm„ o godz. 10 odbędzie, się
w lokalu zarz. woj. (ul. Wielopole 15)
odprawa aktywu związkowego z udzia­
łem przedstawicieli oddz. powiatowych.

O-KEJ! KAPITANIE
Łódź przybija do brzegu. Nie

każdy wie, jak romantyczną prze­
jażdżkę można odbyć czółnem
przewoźnika przez Wisłę,

Przyjemność ta jest do dyspo­
zycji. chęt
nych —

na wyso­
kości Dęb

ników.
„Kapitan"
nazywa

się Perka
'akub i
.na 70 lat.

— No
cóż, kapitanie, jeszcze rok, dwa
pojeździcie chyba? — pytamy.

— Co?! — ha! Jeszcze i z 30
latek będę pływał! — wykrzyknął
olbrzym uderzywszy się pięścią W
piersi.

Brawo „kapitanie"!!! (Tek)

Uwaga!
tułaściciele

pojazdów
mechanicznych

Przegląd
techniczny
samochsdów

Urząd Wojewódzki Krakowski,
Wydział Komunikacyjny, podaje do
wiadomości posiadaczom pojazdów
mechanicznych, że w czwartki każ

dego tygodnia nie będą się odby­
wały przeglądy techniczne samo­
chodów i motocykli.

Przeglądy techniczne wyznaczo­
ne, w dowodach rejestracyjnych,
na ten dzień, będą się odbywały
we środy lub w piątki. Inne spra­
wy związane z rejestracją pojaz­
dów mechanicznych, będą załatwia
ae jak dotychczas.

Ogłoszenia drobne
PANA, z którym rozmawiałam koło wo­
dotrysku dnia 2 sierpnia przed połud­
niem, proszę o pisemną, wiadomość do
„Echa Krakowskiego” dla „z Siemiradz­
kiego”. 523

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód reje­
stracyjny samochodu osobowego marki
„Skoda” Nr rejestracyjny T-15058, Ziół­
ko Feliks. 525

UNIEWAŻNIAM skradzioną książkę
Ube?.piecza'.ni Społecznej — Kraków,
Rubacha Alojzy, Jasień 524

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rozpoi-
nawczą wydaną w Krakowie, Mitko Ha­
lina. 521
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gCffO FILMOWE

Filmowa defilada w Mariańskich Łaźniach

Są siły silniejsze

Z niedawnych dni

Opowieść bez patosu
o wielkich chwilach CSR

od amerykańskiego dolara
Braterski uścisk reżyserów
amerykańskiego i radzieckiego
AJ ARIAŃSKIE ŁAŹNIE żyj.ą od dwóch tygodni pod znakiem filmu,
f’-* -Hasło tegorocznego IV Międz ynarodowego Festiwalu: : „Nowy,
człowiek — doskonalsza sztuka — nowy twórca" ściągnęło do
tej pięknej czeskiej miejscowości uzdrowiskowej najwybitniejszych
ludzi z całego świata, dla których wartość ideowo-społeczna filmu
jest ważniejsza niż względy handlowe, reklamowe. Bo jeśli podczas

innych festiwali europejskich kla­
syfikacja wyróżnionych obrazów
odbywa się pod kątem w pierw­
szym rzędzie zarobków i reklamy,
tu decyduje rzeczywista wartość
filmu. Tatn najważniejsze są ma­
chinacje wielkich filmowych kon­
cernów’ kapitalistycznych tu przy
ocenie patrzy się jedynie na stronę
artystyczną i ideowę pokazywa­
nych filmów. Tam — kieszeń —tu
— człowiek.

Skóry la liro

kolekcjonować
trudniej
dobrze grać

bardziej oddalają, się od siebie
dwie przyjacielskie dłonie, którym
zabroniono uścisku.

Jest siła silniejsza od dolara —

mówi w pewnej chwili w Spotka­
niu na Łabie amerykański oficer.
Tą siłą jest siła przyjaźni, pracy
i pokoju. Niewątpliwie siła ta zwy­
cięży. „Spotkanie na Łabie'" spotka
ło się na festiwalu z. największą o-

wacją i zakupione prz-.z- film pol­
ski po dokonaniu dubbingu będzie
niebawem wyświetlane na naszych
ekranach.

cie-
„Ro-

Czirkow znany artysta radziecki
wyraził się o nich, żę odpowiadają
one hasłom festiwalu czeskiego.
Życzę utalentowanym młodym pra
cownikom nowej- polskiej kinema-
tograf.ji powodzeńia i siły w ich
ważnej, trudnej a wdzięcznej pra-

■ey.
Jak widać z tego krótkiego zesta

wienia festiwal w Mariańskich Łaź
niach jest wielkim przeglądem świa
towej twórczości filmowej.

Który z filmów zdobędzie naj­
wyższą nagrodę, rozstrzygnie .ju­
trzejszy wyrok sądu konkursowe­
go. Franta Tomik

GJWIAZDY hollywoodzkie
f mają swoje „koniki".

Janis Carter jest na przykład
kolekcjonerką skór dzikich
zwierząt. Posiada ona jedną
z największych kolekcji skór
panter, tygrysów, lwów, bia­
łych niedźwiedzi itp. Na zdję­
ciu widzimy ją, ■nie tyle
utalentowaną co ekscentrycz­
ną, na jednej ze skór swojej

kolekcji.

Humor
SKRUPUŁY

OBRAZOWE PRZYPOMNIENIE

Ten nowy charakter festiwalu w

Mariańskich Łaźniach podkreśliło
wyświetlenie, pierwszego Łanu. któ

.rym była „Bitwa pod Stalingra­
dem" twórcy „Piotra Wielkiego" —

Włodzimierza Piotrowa.

Pamiętna ta bitwa stała się
początkiem końca czasów hitle­
ryzmu a jednocześnie zwycięstwem
nowych czasów, — czasów pokoju
i pracy, czasów właściwej oceny
człowieka. Ten wspaniały batali­
styczny film stał sie obrazowym
przypomnieniem ze strony organi­
zatorów festiwalu, jaki jest jego
cel i charakter.

Program pokazów był bardzo ob­
szerny, wyświetlono ponad 70 obra
zów z 13 dziedzin sztuki filmowej.
Obok całoipelrtaklowych filmów
dla dorosłych oglądaiiśmy filmy

I dla dzieci i młodzieży, obok filmów
dokumentalnych oklaskiwaliśmy
kreskówki obok reportaży poucza­
ły nas filmy naukowe, oświatowe
itp.
BEZKONKURENCYJNA SZTUKA

Największym zainteresowaniem
cieszyły się filmy radzieckie a to
z tej przyczyny, że obrazy te nie
zostały dopuszczone do wyświetla­
nia na większości festiwalów Euro
py Zachodniej. Oczywiście w tym
wypadku najważniejszą rolę grały I
właśnie machinacje organizatorów.

Filmy radzieckie wybiły się nie­
wątpliwie na czoło wszystkich wy­
świetlanych obrazów. „Spotkanie
na Łabie", „Akademik Iwan Pa­
włów", o których pisaliśmy w po­
przednim Expressie Filmowym, o-

raz biograficzny film, o Leninie i
Miczurinie, wykazały, że radziecka
sztuka filmowa jest
bezkonkurencyjna.

FI1.M ROBESONA

Dużym zainteresowaniem
szył się amerykański film

dzinńy kraj" zrealizowany w la­
tach 1938 — 1941 przez grupę po­
stępowych filmowców USA odbrą-
zowiający „Eldorado" ukazujący
drugą stronę medalu amerykań­
skiego życia: mordy Ku-Klux-Kla-
nu. terror w stosunku do Związ­
ków Zawodowych, prawo linchu,
Realizatorzy jego ze znanym śpie­
wakiem Paulem Robesonem na

czele demaskują w.tym obrazie o-

gromną faszystowską organizację,
która syy
roryźow'
ności w

walczyć.
o woln.ść i sprawiedliwość" — tak
kończy się ten wstrząsający film,
który jednak nie był wyświetlany
ze względu na swe założenie ideo­
logiczne na ekranach drugiej pół­
kuli.

Po wyświetleniu „Spotkania na

Łabie" i „Rodzinnego kraju" obaj
reżyserzy a więc Strand i Aleksan
drów ; uścisnęli. sobie . serdecznie
dłonie.

/mi mackami usiłuje ster-

cały kraj. ..Nie ma wol-
Ameryce. Musimy o nią
Organizujmy się w walce

w tej. chwili

Pan Guziczek należy, do. tych
nielicznych przedstawicieli zawo­
du krawieckiego, którzy lubią
swoich klientów od. czasu do cza­
su jak się to delikatnie mówi
— nabić w butelkę." Całe szczę­
ście, że jego żona to uczciwa nie­
wiasta i swego małżonka również
od- .czasu do czasu — jak się to
mówi — obsztorcowiije.

Raz więc powiada do niego:
— Słuchaj, Feluś, taki kawał

sukna ci został, a; nie oddałeś go
klientowi... Czy ty- sobie, z tego
nie robisz skrupułów?

— Skrupułów?.. Nie! Spodnie
sobie z tego zrobię!

SIŁA SILNIEJSZA

Mariańskie Łaźnie

POLSCY leikarze zawę­
drowali z aparatem na

kolonie letnie -młodzieży. Oto
dwoje dzieci złapanych przez

obiektyw kamery filmowej.

NIŻ DOLAR

po wyświetle­
niu filmów radzieckich najobszer­
niej mówiły o „Spotkaniu na Ła­
bie". Historia tworząca' godziny,'
dnie i miesiące, zmieniająca ciągle
nastrój i sytuacje przemawiała do’
widzów. Przedstawieni w tym fil­
mie podżegacze wojenni usiłujący
zniszczyć więź braterskiej, przyjaźń,
ni, byli najlepszym dowodem, kto
w. tej chwili dąży .do zerwania sto­
sunków, Symboliczny obraz koń­
czący ten wspaniały' film,' kiedy Ha'
moście, dwaj oficerewe: amerykań­
ski i radziecki prowadzą rozmowę
al iv pewnej chwili pada z ust żoł­
nierza USA komenda: , „zwinąć
most", zostaną na długo w pamięci.
I wtedy po dwóch stronach rzeki
zostają ludzie wyciągający ku so­
bie dłonie. Niestety na amerykań­
skim brzegu, część mostu coraz

szybciej podnosi się w górę, coraz

TRUDNOŚCI ANGLIKÓW
Z filmów innych krajów na wy­

różnienie zasługują: angielski „Nie
bieska blizna" (Blue scar), oraz

„Scott w Antarktydzie". Omawiając
„Niebieską bliznę" brytyjski pro­
ducent Ralph Bond stwierdził, że
obraz ten zrealizowany został z

wielkimi trudnościami, ze względu
na jego społeczny charakter. Treś­
cią bowiem filmu są warunki ży­
cia w kopalniach W. Brytanii. Bond

i stwierdził, że „brytyjska produkcja
I filmowa kontrolowana jest przez
kapitalistów — monopolistów, bę­
dących właścicielami większej czę­
ści studio i przeszło tysiąca naj­
większych kin w kraju. Skarżąc
się na konkurencję filmów hollywo
odzkich Strand powiedział, iż za­
lew rynku przez filmy USA unie­
możliwia Anglikom oglądanie obra
zów czechosłowackich, francuskich,
włoskich i polskich, a w dodatku
utrudnia jeszcze krajową produk­
cję.
OBRAZY EUROPY ZACHODNIEJ

Duże zainteresowanie wzbudziły
filmy czeskie „Pan Habetin odcho­
dzić omawiające 'sprawę. kolabora­
cji, oraz „Motocykle" film o tema­
tyce współczesnej. 'Francuzi 'wysta­
wili na festiwalu wartościowy film
z życia górników „Świt" '(wysta­
wiony zresztą już na pierwszym te

'gbrocznym festiwalu w Belgii), ko­
medię' „Parada straconego czasu"
— Noela. oraz opowieść o założy­
cielu światowej organizacji Czer­
wonego Krzyża, Henryku Du Nant.

Meksykąńczyćy wystąpili z

„Maclovia“ i „Zmrokiem", Norwe­
dzy z „Fatalnym wodospadem",
Szwedzi pokazali film „Bitwa na

północy" oraz obraz z życia wsi,
„Na jego barkach", USA prze­
ciętną „Belińdę" i „Skarb ze Sier­
ra Mądre". Młoda kinematografia
węgierska wystąpiła z filmem o

wsi „Ziemia".
Włosi pokazali dość przeciętny

film „Bez litości" i „Trzęsienie zie­
mi" wielki społeczny obraz Viscon-
tiego, który niewątpliwie zdobę-
dzie jedną z pierwszych nagród.

Dużym zaciekawieniem cieszyły
się filmy niemiecke jyyprodukowa-
ne w radzieckiej strefie okupacyj­
nej. Zarówno „Afera Bluma" a

zwłaszcza kopalnia „Jutrzenka"
obraz o walce górników przeciw
wyzyskowi kapitalizmu, wywołały
gorącą dyskusję.
POWODZENIE KRÓTKOMETRA­

ŻÓWEK POLSKICH

Polska wystąpiła z filmem Boh­
dziewicza „Za Wami pójdą inni",
o którym krytycy wyrażali się bar
dzo pochlebnie. „Skarb" wyświe­
tlany był poza konkursem. Naj­
większy jednak sukces osiąg­
nęły krótkometrażówki wykonane
przez naszych studentów Wyższej
Szkoły Filmowej w Lodzi. Borys

Bohaterem filmu

W NAJBLIŻSZYCH dmacn ukałe się na naszych ekranach ;..,wy
czeski film „Wieś na pograniczu".

Tem~t/m obrazu, opracowanego przez młodego reżysera Jerze­
go Kre ka, są typowe wydarze-nia okresu zasiedlania po woinie
przez ludność czechosłowacką Pogranicznych terenów7 sudeckich.

W 1938 r. po zajęciu Czechosło­
wacji Hitler włączył w granice
III Rzeszy znaczne obszary ziemi
czeskiej. Sudety, Czeski Las, za­
mieszkałe przez rdzenną ludność
czeską i napływową — niemiecką.
Niemcy sudeccy stanowili awan­
gardę hitleryzmu Czechosłowacji.
■Przygotowywali „klimat" dla ak­
cji zaborczej. Po zagarnięciu Cze­
chosłowacji hitlerowcy wysiedlili
ludność słowiańską z ziem sudec­
kiego pogranicza, oddając ziemie
i cały dobytek niemieckim przy­
błędom z głębi Reichu.

Po wyzwoleniu; kraju z jarzma
hitlerowskiej okupacji, Niemcy od­
puścili zagrabione wsie i miasta,
robiąc miejsce prawdziwym gos­
podarzom tego kraju: Czechom,
Morawianom, Słowakom.

Dokonał się ważny dziejowy pro
ces, podobny do tych przemian,
jakie nastąpiły w7 tym samym cza

sie na naszych Ziemiach Odzyska­
nych. . .. ..

Film Krejezika< jest- •więe- szcze­
gólnie dobrze zrozumiały i bliski
wyobraźni i sercu polskiego wi­
dza. Budzi w nim też świadomość

podobieństwa losów historycznych
naszych bratnich narodów, jedna­
kowo zagrożonych od wieków
przez niemieckie niebezpieczeń­
stwo.

Czechosłowacka kinematografia
chciala w artystycznej wizji prze­
kazać przyszłym pokoleniom o-

braz tego doniosłego procesu —

wynik zwycięskiej wojny, w któ­
rej u boku bohaterskiej Armii Ra­
dzieckiej narody zachodnio-sło-
wiańskie odrzucały daleka na Za­
chód zaborcze plemię niemieckie.

„Wieś na pograniczu" jest pro­
stą, pozbawioną wszelkiego pato­
su opowieścią filmową o najzwy­
klejszych pozornie wydarzeniach,
jakie stanowiły najbardziej istot­
ną treść tej wielkiej historycznej
odmiany.

PRACA

Zwykli robotnicy
z entuzjazmem powitali

inicjatywę naszych reżyserów
ILM odgrywa coraz większą rolę w naszym życiu nie.tylko
turalnym/ ale także i gospodarczym. Nak^cono już szereg

zów średnio- i krótkometrażowych, które poka/ują pracę robotnika,
jej metodę, współzawodnictwo

Wielkie znaczenie w dziedzinie tego typu filmów odgrywają fil­
my instrukcyjne, które pokazują przebieg
zaznajamiają? z twórczymi
metody

'

należy stosować, a

rezultaty.
Do tej kategorii filmów

„Więcej, prędzej, lepiej". Film ten

zapoczątkował, cykl filmów instruk
cyjnych,.. obejmujących zagadnienie
.usprawnienia pracy w przemyśle
włókienniczym.

Przed kilku dniami zostały ukoń
cz-one zdjęcia do filmów tego cy­
klu: „Organizacja pracy tkacza na

12 krosnach". „Bezpieczeństwo pra
cy", „Transport wewnętrzny we

włókiennictwie" oraz „Wynalaz­
czość robotników, majstrów i in­
żynierów". Są to filmy o długości
1900 m. każdy, wyświetlenie każ­
dego z nich zajmuje około 40 mi­
nut czasu. Scenariusze tych filmów
zostały zbudowane na materiale
faktycznym ale każdy z nich po­
siada wątek fabularny.

kul-
obra

la,

procesu produkcyjnego,
metodami pracy robotników, ucząc, jakie
jakich unikać, aby osiągnąć jak najlepsze

należy

„W imieniu prawa

to

C-

W. Zechenter

List z urlopu
Jakie miło czas leci,
czy jest deszczyk — ~czy świeci
słońce ponad ustroniem lesistym.'
Nie ma tu pana Frania,
co sączy ważkie zdania
pokazując świeże z Anglii listy,
nie ma ciotki Pelagii,
która wciąż znosi Z magli
informacje krwawe, niespokojne,
nie ma też panny Róży,
która codziennie wróży
na pojutrze, ścisłe, trzecią wojnę,
ani Jadzi tu nie ma,
której jedyny temat
to nylony oraz ondulacja,
ani radcy Głupskiego,
co mówi „panie tego,
taż wszystkiemu winna

demokracja",
nie ma. owych wielkości,
nadętości, próżności
i snobizmu nie ma i ■głupot!,,
plotki nie ma. ni grandy,
całej tej miejskiej bandy,
kawiarniana - bęcwalskiej hołoty.
O, jak miło czas płynie
w urlopowej krainie!
... Tylko nocą, czasem, zmora pali:
śnią się wtedy sny - zgagi
o GłupskLn, o Pelagii,
Róży, Franiu,, Jadzi... » tąk dalej...'

We wszystkich czterech filmach,
stanowiących zwarty cykl, głów­
nym bohaterem jest praca, a jedy­
nymi aktorami są -robotnicy włók
niarze. Filmy zostały nakręcone
bezpośrednio na terenie fabryk.

Film pt. „Organizacja pracy tka­
cza na 12 krosnach" w żywej, barw

nej, przekonywującej formie, opo­
wiada o zasadach pracy wielowar-
sztatowej, polegającej na ści­
słej współpracy wszystkich czynni
ków produkcyjnych z tkactwem.
„Bezpieczeństwo pracy" ukazuj_e w

pełni troskę o bezpieczeństwo ro­
botnika w Polsce Ludowej, zręcz­
nie operując jaskrawym kontra­
stem z czasów przedw.rześniowych,
gdy robotnik, na skutek niedbal­
stwa kapitalisty, był narażony w

każdej chwili na kalectwo, a wie
lokrotnię na śmierć.

Następnym z tego cyklu filmów
instrukcyjnych to film, poświęco­
ny wynalazczości i racjonalizacji
-Aparat filmowy niepostrzeżenie
wślizga sie do mieszkań prywat­
nych wynalazców i racjonalizato­
rów, nie odstępuje ich ani na krok
podczas pracy nad wynalazkiem w

domu oraz w fabryce. Przed wi­
dzem przesuwają się obrazy, ilu-

istrujące historię powstania szere­
gu. szeroko stosowanych obecnie w

przemyśle, wynalazków pomysłu ro

botników, majstrów i inżynierów.
Robotnicy, biorący bezpośredni

udział w filmach, z entuzjazmem
powitał; inicjatywę filmowców. Po
magąli chętnie reżyserowi i opera_
torowi, chętniej zamieniając się w

prawdziwych aktorów filmowych
W ożywionych rozmowach, prowa­
dzonych na temat zdjęć, robotnicy
z uznaniem podkreślali
fiimów instrukcyjn.ych.

„Poprzez tego rodzaju filmy in-
strukcyjne łatwiej jest — powie­
dział jeden z bohaterów filmu —

upowszechnić i unaocznić znacze­
nie wynalazczości, oszczędności, no

wych metod pracy zarówno dla spo
łeczeństwa, jak i dla każdego ro­
botnika. Na takie filmy czekaliśmy

cieszymy się. źe możemy się na

nich uczyć".

Współpraca
filmowe.ó.iu

czeskich

znaczenie i polskich
DOWODEM współpracy fil­

mowców polskich i cze­
skich jest zrealizowany w

Pradze jeden z najlepszych
filmów naszego bratniego są­
siada pt. „Niema barykada",
W filmie tym występuje mło­
da aktorka polska Danuto
Szaflarska. Na zdjęciu jeden

z fraamentów tego obrazu.
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